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GAZETA WARSZAWSKA 


We SRLODE DNIA 4. SIERPNIA ROKU 4792. 


Z Warszawy dnia 4. Sierpnia. 
Po wydanym przez Generalną Kon- 
federacją Koronna Targowicką dnia 
19. Maia Uniwersale (z ktorego wy- 
iety całkowicie teyże Konfederacyi 
Akt w przeszłey Gazecie położy- 
liśmy) wyszedł teyże Konfederaci 
dnia ro. Czerwca drugi Uniwersał 
w naftepuiacych flowach. 

Staniflaw  Szczesny Potocki, Gene- 
ral- Artyleryi Koronney, Generalney 
_Konfederacyi Koronney Marszalck. 
> Wfzem wobec y każdemu z ofobna, ko- 
mu o tym wiedzieć należy, a ofobliwie JOO. 
JW W. Senatorom, Dygnitarzom, y Urzędnikoja, 
raz calemu Rycerftwu Polfkiemu, do wiadomo- 
ści podaie. Ten iet przymiot ohydnego Defpo- 
tyzmu, y tegoż fłabości, trwać już dlugo nie- 
mogącey, że gwałt gwaltem, y failz falfzem, 


póki może popiera, Cnotę przesladuie y czer- 
ni, prawdę tłumi, bez dowodów ofkarźa, bez 
ftuchania fądzi, zdradne zasadzki knuie, za zdra- 
dy y zbrodnie nadgrody obiecuie, nie na to, a- 
by ich dotrzymać , bo te dotrzymać fię nieda- 
dzą, ale na to, aby więcey mieć w[polników 
wyftępku. Warszawfkie Zgromadzenie, co fie ie- 
fzcze Seymem zwać ufiłuie, a barziey olób kil- 
kanaście, co potrafiło tym Zgromadzeniem kie- 
rować, Naród przez półczwarta Roku zwodząc, 
Rzpltą wywrócili, a z podłoscią Wolny Naród 
pod władzę Iedynowladne Króla oddali, mamiąc 
Naród, że wydarzy mu wolność, trwałość Pań- 
flwa, y Imienia Pollkiego zawarowali; lecz 
zdradnie to dobremu obiecywali Naredows. Pol- 
ika Rzpltą w Independencyi trwać może, przez 
wprowadzenie Monarchii zginąć mufi y. Kray 
Poliki y Imie Polaka. > 


Już zwiedziona część wielka Narodu, 
chcąc trwania Pollki, wyrzekla fig wolności, y 
cóż dziwnego? wfzak w wfzyftkich Dzieisch 
Narodów widziemy, że cnota olzukana y zwie- 
dzioną bywa. 


Lecz iuż cżas przyfzedł, w którym ta 
machiawelftwem tkana zaffona fpaść mufi, czas 
iuż, aby Naród przeyrzał, y trwanie fwole, nie 
Monarchig, co go do upadku koniecznie cią- 
gnie, ale utwierdzeniem Rzpltey wolney, niepo- 
dległey, y rządney, a z kruszeniem na zawize 
Monarchii ubeśpieczył. 

Jeźli fie Naród Szlachetny fpóyrzy na 
czas upłyniony , iezli fie fpoyrzy na te ciągłe 
przez półczwarta Roku zwodzenie, iakżeby mógł 
jefzcze wierzyć tym brzydkim potwarzom, któ- 
re Spilku Warszow/kiego Autorowie na nas-mio- 
taig. 

Czyż my Polacy, my co w żyłach na« 
fzych krew wafza płynie, co wfpolnié y nieod- 
dzielnie z wami wolnemi, niepodległemi być 
chcemy, mielibyśmy fig na krew walzą {przy- 
fięgać; y owfzem W pół-Bracia kochani z ocho- 
tą dalibyśmy do oftatniey kropelki krew nafzą, 
abyście w flanie byli oparcia fig zwodzeniu, co 
nas wfzyftkich wraz z Rzpltą w przepaść po- 
grąża, aby y kropla krwi Polfkiey rozlana nie- 
była. Tym barziey gdy ani Pańfiwa Rzpltey 
ani iey wolność y niepodległoćć nie iefi w nie- 
beśpieczeńftwie, tylko o wywrocenie nowey Mo- 
narchii idzie? za którą Polak chyba odrodny 
walczyć będzie. 

Duch zemfty nas nieprowadzi, zwiedzio- 
nych nawet, co nas mylnie , bo nie znaiąc po* 
tępiaią, do ferca nafzego przytulać chcemy, ich 
miaiatki y całość firzedz jak nasze żądamy. Nie 
narzucać Prawa, nie gwałcić wolnosc, nie ma- 
iątki zdzierać y nilzczyć przychodziemy, aley 
ewfzem zamiar nafz ieft wcale przeciwny, wol- 
ność odwieczną: Oycow naszych wam przywró- 
cié, wzywać y błagać was, abyście Rzpltą trwa» 
łą, Rządaę, niepodległą, y niepoddaną władzy 
abfolutney Monarfzey utworzyli. 

Smiechu iefi'rzecz godna co wam mówią 
Spilku Warszawfkiego Autorowie, zescie wolni, 
bo możecie wybierać. ofoby do Magifiratur im 
podległych; wam tedy wolnym niegdyś y tonie 
w[zyftkim raczyli wolność pozofławić wybiera- 
nia tych, którzy rozkazy abfolutne Monareby 
wykonać powinni, y to iefi u nich Wolność 
Narodu. 

Moc całą Rzpltey zagarnąwizy, mówią 
wam że pifać Prawa będzie wam kiedyś wol- 
mo, żeby potym co czynią, ta falfzywa ob:etni- 
ca mogła byc ielzcze ulkutecznioną, choć nią 
chyba bzrzo ciemno widzący ciefzyć fig może. 
Wiecie W[pół-Bracia Polacy co wem zofiaie, 
o to piorko w fiabych y bez filnych rękach po- 
zofiawić przyrzekli, a miecz y żelazo w fyoich na 


kski nafze umocnili, y czyż to pioro niemufi pie 
fać, ieżeli mu pifać lefzcze wolno będzie , to co 
Żelazo w rękach maiący rozkazuie. 

Rzeczypofpolite wizyftkie, (niedayfie zwo? 
dzić Szlachetny Narodzie;) Exekucya Praw W 
fwych małą Rękach, gdy ta do b Króla fie 
przenofi, przeftaie być Rzplta, a Monarchia w 
tym momencie iey bierze mieyfce. Monarcha 
Prawo exekwuie iezli mu ieft dogodne, gwałci 
go ile razy mu ieft przeciwne, bo ktoz filney 
exekucyi oprzeć fię zdoła. Redaktor nawet Kon- 
flytucyi Spilkowey 3. Maia czuł to, bo w ca- 
lym tym Dziele, y na ułudzenie nie śmiał w{po- 
mnieć Imienia Rzpltey. 

To co mowiemy do Szlacketnego y Cno- 
tliwego Narodu od wieków Republikanthiego, 
niemówiemy prowadzeni duchem zemfty y nie- 
chęci ofobiftey. 

Ta ie między nami a Spiłku Warfzaw” 
kiego Herfztami różnica, oni na Wfpół-Braci 
fwoich za to, że fą wierni Oyczyfey Rzpltey, 
że Monarchii, dla którey ginąc Naród ma, nie 
cierpią, z Urzędów y Rang obdzieraią, pe ma“ 
iątki y Życie fięgaią, aby za ich Proiektem Na- 
ród cały w zgubę fie poddawał, żądaią. Woy-, 
fiko, które Naród na ubeśpieczenie Rzpitey ue 
fiaaowił ów kwiat Młodzieży Rycerlkiey, aby 
za Niewolą krew lało przywodzą. Potencyi 
przyiazney, która Rzpltey trwałości żąda, któ“ 
ra Szczęśliwym dla nas lofem, nowey Monar- 
chij być nie może przyjazną, Woyne wypowie” 


„dzieć ufiłuią, wolą los Narodu y Kray cały na 


niebespieczenftwo zguby wyftawic, niż cierpieć, 
aby Rzplta z ruin (wych powftala. : 

My zaś y tych, co po nalze życie yma 
iątki fiegaig, ocalić, y dla Rzpltey odmienić żę- 
damy, krew y Maiątki nalzych Braci ceniąc 
równie jak nafze, niepytamy kto iak myśli, ale 
czy Polak, abyśmy go iak brata ochraniali, my 
wznofiemy ręce do wfzykich Braci naszych, y 
do tych, co fie zwieść dali, aby opusciwszy gu= 
biącą Pollkę, nową uftanowicną Monarchią, do 
budowli Rzpltey Rządney y niepodległey wraz 
z nami przyfąpić raczyli; a tym aby ecalili 
Polfke, y trwałość iey ubespieczyli. 

dhtrzedz iednak zdsie fie być nafzą po” 
winnością, że ieżeli Spifku Harszawfiego Autor 
rowie pofiągną iakimkolwiek fpofobem po maige 
tki wiernych Rzpltey Synów, co Monarchią fkrue | 
[zyć przedńęwzięh , y iezli w czymkolwiek 
fzkodę im przyniofą, czy przez famych fiebie, 
czyli przez natchnienia zapalaizce niewiado” 
mych, y zwodzące Publiczność, tedy te fakody 
wiernych Rzpltey Synów z maiątków pierwialt- 


kowych Spilku Warszawfkiego 3. Maia wybuche 
nionego, Autorów y podzegaczów, przez Rzecz- 
polpolitą nadarcdzone fłusznie będą. A dopie- 
To ieźliby te niedofiarczały, Rzplta inne śrzod- 
ki do nadgrodzenia tych krzywd ebmysli za- 
pewne. 


Mamy iednak nadzieie, że Polak y zbłą- 
kany Polakiem być nieprzefisł , ze ręka Pola- 
"ka, api na maiątek W fpół-Brata , a tym bar- 
Ziey na życie niepefiggnie, Że wfpólnie iednym 
duchem tchnący, zrzuciemy te więzy, których 
tylko w czafie zwiedzienia Naród mógł znieść 
narzucenie," ze wfżylcy wspólnie do trwałey bu- 
dowli Rzpltey niepodlegtey, udzielney y Rzą- 
dney fie weźmiemy, że fig ivz więcey władzy 
Monarfzey w Pollzcze rozposcierac niedamy, 
bo przez nią nie trwałość Pańfiwa Pollkiego, 
ale zgubę nader prętką - obiecywać fobie mo- 
żemy. A 
| Ten tedy Uniwerfal do wiadomości Pu- 
bliczney y oświecenia zwiedzionych W fpół-Bra- 
ci wydrukować, po wfzyfikich Aktach oblato- 
wać, po wizyfikich Ratufzach Mieyfkich Rzpltey 
Wolnych, y Miafeczkach Dziedzicznych, iako 
też przy drzwiach wlzyftkich Kościołów y Cer- 
kiew w Kraiach Rzpltey poprzybiiać przykazu- 
jemy. Dan w Tulczynie dnia 16. Miefiąca 
Czerwca Roku Tyfiąc Siedmfet Dziewiędziefiąt 
Drugiego. 

Staniflaw Szczesny Potocki Gen. 

Art. Kor, Marszalek Konfederavyi 

Koronney. 
Dyzma Bończa Tomafzewfki 


Gener: Konf: Kor: Sekretarz, 
Z Berlina d. 49. Lipca. Król Je- 


gomość nasz na dniu 
Miefiąca wieczorem, w naylepfzym 
zdrowiu przyiechał do Anspach , 
‘zkad dnia 18. miał wyiechac, y 
przez Würzburg dążyć do Mogun- 
cyi, gdzie na dniu 20. Jego Kro- 
lewfka Mości ziedzie fię razem z 
Cesarzem Jegomością, y ztamtąd 
drogę swą obroci daley do Ko- 
blenz, 


"2 Frankfurtu d. 43. 


JZ- 


Lip. Zawczo- 


tego’ 


. 


ra około godziny 8. wieczornej 
nowo-obrany Cesarz Jegomość we 
wszelkiey cichości tu przyiechał , 
gdyż za przyięcie okazałe weze- 
śnie już był podziekował. Naza- 
iutrz dopiero, to ieft wczora oko- 
ło godziny 7. ranney, zoftało przy- 
bycie lego przez ftrzelanie ze fto 
Sztuk Harmat, y uderzenie we 
wszyftkie Dzwony Miaftu ogłofzo- 
ne. Około godziny 9. Deputacya 
z Magiftratu oddała Klucze od Mia- 
fta Cesarzowi; poczym Legacya 
Niiremberfka z Infigniami Cefarfkie- 
mi przyfłana, na mianey Audyen- 
cyi profiła o pozwolenie , ażeby 


Cesarzowi Jegomości te. Infignia_ 


przymierzyć mogła, naco iey czas 
po południu wyznaczono. Pod tę 
porę obecni Xigzeta Hlekorowie, 
y Niéprzytomnych Poflowie Pierw- 
si, zgromadzili fie na Ratuszu, zkad 
w Paradzie poiechali do Pałacu Ce- 
sarfkiego, po samego Cesarza le- 
gomości, dla zaprzyfiężenia przez 
NiegoKapitulacyi Elekcyiney, Oka- 
zały ten ciąg rozpoczął fię przy 
ftrzelaniu ze fto harmat, y uderze- 
niu we wszyftkie dzwony. Na 
sam przod iechali Poflowie Elekto- 
row nieprzytomnych, za nimi obe- 
cni tu Xiazeta Elektorowie, wfzy- 
fey w ubiorze Hifzpań(kim. Cesarz 
Jegomość sam w żałobie naydo- 
wał fię. Obrządek zaprzyfiężenia 
Kapitulacyi Elekcyiney w ogule 
trwał przez dwie godziny, Dziś 
po południu, nadzwyczayney wiel- 
kości y piekności Woł z pozłoco- 


są 


nemi rogami, w rozmaite wftęgi 
przybrany , Złotą Makatą okryty, 
na upieczenie całkiem pod Szo- 
pą umyślnie na to zbudowaną, dla 
rozdania go w Dzień Koronacyi 
Ludowi, przeznączony , -oprowa- 
dzony był przez ulice Miafta od 
czterech kfztałtnie przybranychRze- 
znikow przy Muzyce y Straży nie- 
iakiey, na Publiczny widok. 

Dziś około godziny 6. ranney 
przechodził tędy Pru/ki Fyzylierow 
Batalion Renouard przy  odgłofie 
Woyfkowey Muzyki i w całey [wey 
Paradzie. Mnoftwo ludu przypatry- 
wało fię nie bez zadziwienia po- 
rządkowi, y fkładności Woyfka te- 
go. 

Huzarowie Pruscy de Woljradt , 
gdy w tygodniu zeszłym ciągnęli 
Marszem przez Bifkupftwo Bamber- 
fkie, byli wszędzie na wyrażne roz- 
rządzenie XiazeciaBilkupa,w tak go- 
ścinny sposob, bezpłatnie przyi- 
"mowani, y Oficerowie. winem z 
Xiążęcych Piwnic tak doltatnie u- 
częftowani, że godny Szefimieniem 
całego Reymenty Publiczne Dzięki 
oświądczył za doznanie tak wzglę- 
dney Goscinnosci. 

Z Anspach d. 15. Lipca. Xiaze 
-d'Auersperg przywiozł tu naszemu 
Krolowi legomości Pru/kiemu Lift 
Cesarza Jegomości z doniefieniem 
o spadley na Ofobę legoElekcyi Ce- 
sarikiey, poczym Krol legomość 
przeznaczył Generał-Maiora de Bis- 
cho/(werder. ( którego iuż Orderem 
Czerizonego Orla przyozdobić ra- 


czył) nazawiezienie Liftu z Powin- 
szowaniem Cesarzowi Jegomości. 
Z powodu bawienia fie tu Krola Je- 
gomości, nadzwyczaynie liczni Go- 
ście Dyftyngwowani  przyiechali. 
Między innemi nayduie fię dwóch 
KXiążąt de Hohenzollern, cztyrech de 
Hohenlohe, trzech d’ Oettingen, dwóch 
de Lóvenftein, Xiąże Ludwik M ire 
tember/ki, Margrabint Wdowa de Ba- 
ireuth, Xiezna d Oettingen, y Bifkup 
Miircbur/kt. 

Z Aujtryackiego d, g. Lipca. Ge- 
neralny Podfkarbi w Niderlandach 
przybył do /Viedaia iako Deputo- 
wany z o fiarowaniem Krolowi le- 
gomości wszelkich Subfidyow oko- 
ło ro. Millionow Złotych Ryńfkich 
wynoszących,pod warunkiem, ażeby 
Król Jegomość przybyć chciał sam 
do Bruxelli; lecz Krol Jmć oświad- 
czył, iż zgoła o tym y myślić nie 
należy póty, póki tam rozruchów 
iefzcze iaki slad zoftanie. Po ode- 
braniu w Tryeście wiadomości nie- 
zawodney o ziawieniu fie blifkim 
w tamecznym Porcie Hrancujkiey 
Floty, Gubernator tameczny pro- 
filo wzmocnienie fiiy fwey Wo- 
ienney; wielu Kupców y innych 
Obywatełów maiętnieyfzych kaza- 
ło iuż przeprowadzać (we Towary 
y ruchomości kosztownieysze głę- 
biey do Kraiu. 

Powrócenie nazad Turkom Fortec - 
Novi i Dubica, naftąpi wkrótce; przy- 
naymniey Artyleryą Aufłryacką inč 


_ztamcad przeprowadzono do Karl- 


Jiadi. 


Numer 6r. 
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Z Lizbony d. 21. Czerwca. W przeszly Piątek Efkadra Portugal- 
Jka ruszyła pod Kommendą Szefa Efkadry JP. de Britto na Zeglugę. 

Stan fiabości Krélowey niepolepszył fie dotąd. 

Z Koblenz d. 45. Lipca. Dziś rano Hrabiowie de Provence y d' Ar- 
lois: z. Dworem fwoim wodą puścili fie ztąd do Bringen. Armia Fran- 
cufkich Emigrantów do boiu gotowych, fkładać fie ma z 56,764. lu- 
dzi. Generał - Leytnant deSchózfeld ma Kommende pod Xiazeciem 
Brunświckim nad Prusckami dopóty, dopóki Armia Pru/ka całkiem nie- 
będzie zgromadzona. Armia ta, po żniwach trzema Kolumnami wtar- 
gnie do Francyi. 

(Z Kliwii d. 14. Lipca. Lifty Autentyczne donoszą, że Woyfko 
pod Kommendą Kiążecia de Condé w aktualnym iuż nayduie fie mar- 
fzu dla attakowania Generała  Kulerman, który Awangardya Narodo- 
wego Woyfka w Sżrażburgu Kommenderuie. Woyfko Xiazecia de 
Condé dwie mile iuż biużey ku Granicy Francyi podftąpiło; tyle dro- 
$i y Awangwardya Kellirmava naprzeciwko uszia. W krótce zatym 
Z ftron obudwu utarczka jeft fpcdziewana; ale rozumieją tu, że oba- 
dwa Woyfka po Przyiacielfku ziednoczą fie, y że Alfacya chce fie 
pozbyć panowania SJakobinów. Toż mówią y o Lotaryngii, którą 
Wraz z Alsacyą zoftanie podobno calkiem od. Francyi odłączona. 

4 Paryża d. 15 Lipca. Na Seflyi Narodowego grom: dnia 9. do- 
niefiono, że 2,000. Woyfka Axfiryackiego przybywszy do Kehl, 16, 
harmat przeciwko moftowi na Rente zatoczyło. Poczym Pan Briffot 
W obszerney Mowie przekładał niebeśpieczny ftan, w iakim Francya 
Nayduie fie. Nieprzyiaciół naszych liczba ieft niemała: 1c0,000. Au- 
Jórycków y go,000. Prufaków, ieft w marszu, Roffyiczycy y Sardyńczy” 
kowie ciągną przeciwko nam Francuzom., Nayfilnieysza z naszych 


Armii, które możemy wyfłać naprzeciwko tamtym, nieprzenofi 50. 
tyfiecy ludzi. Zaczym fabości naszych Woyfk chciał on zaradzić 
przez wydanie Deklaracyi, że Oyczyzna w niebespieczen/twie nayduiefie- 
Wszelkie te nieszczęścia , y niebeśpieczeńftwa wnętrzne y zewnes 
trzne, przypifywał on Władzy Wykonawczej, iżyi Miniitrów, y doma- 
gal fie koniecznie Dekretu na ich ofkarżenie. Chciał, ażeby Króla - 
(podług Artykułów Konftytucyi opiewaiących , złożenie z Tronu) 
przed Sąd zapozwano, ażeby Miniftrowie byli w odpowiedzi za nie- 
fankcyonowanie Dekretów beśpieczeńftwa Kraiu tyczących fie. Chciał 
ogłoszenia, że Muniftrowie terażnieyfi ftracili zaufanie Narodu &c. 
Mowe te drukować nakazano. Po tey Sefiyi, Miniftrowie wszyfcy 
profili o dymiffya ze fwych Urzędów. 

Na Seffyą dnia ro. przybyli wszyscy Miniftrowie prócz Pana 
Chambonas, który zachorował. Pan de Joly Minifter przed złożeniem 
fwego Miniftrowftwa podał imieniem fwoim y (wych Kollegów kró- 
tka ofnowę żądaną o Stanie Fravcyi: Zalił fie on na wielką moc Klu- 
bow y aflocyacyi Kraiowych, które z ubliżeniem prawnych Władz 
przywłaszczaią sobie prawo wdawania fie w Interella Rządowe; Po- 
wagi przez Konftytucyą ftanowione, przed fwóy Sąd wywołuią, y 
do rozlewania krwi Miefzkańców podburzaią; Podatki opiefzale do 
Skarbu są wnoszone; puftoszenie Lasów Narodowych, każe fię oba- 
wiać zupełnego onych wyniszczenia; zyfk z Loteryi upada znacznie; 
‘Departament Morfki od pierwszych kroków fwoiey organizacyi daley 
niepoftąpił; granice nasze, przez 200,000. Nieprzyiacielfkiego Woy- 
fka fą zagrożone; Woyfko nasze na obronę granic wynofi 254,000. 
ludzi; Woyfko to, doydzie do liczby 448,000. ludzi, fkoro Dekreta 
Królewfkie mieć będą exekucyą ; karność Woyfkowa przywraca fie 
Se. Naoftatku Minifter donioft, że on fam y wfzyscy Koledzy iego 
profili iuż o (wą dymiflyą; y potym z Sali wyśli. Arbitrowie kla- 
fkali na to doniefienie; ale Zgromadzenie Narodowe przyięło doniefie- 
nie to z widocznym przerażeniem y z niespokoynością. Wfpomnio- 
ny Raport drukować nakazano, i : 

Z Wiednia d. 44. Lipca. Wiadomość o zaszłym dnia 20. Czerw- 
ca gwałtownym nayściu Zamku Królewfkiego w Paryżu, (prawiła tu 
wrażenie na umyfłach do opisania trudne. Kiąże de Kawuitz zapła* 
kał nad losem Króla y Królowey, Corki Maryi Terejy Cesarzowey» 
y Sioftry dwóch Cesarzow. 

W Węgrzech, nietylko przy promocyach do Urzędów Cywilnych, 
ale nawet przy wszyftkich Awansach do ftopniow Zołnierfkich, fa- 


mi tylko rodowici Wegrzyni będą umiefzczeni. Syn Kanclerza Wee 
Sierfkiego Graf Palfy, na aktualnego Konsyliarza Dworfkiego miano- 
wany zoftat, 

Z Frankfurtu d. 43. Lipca. Krolowa Portugalfka fpofobem da- 
wniey opisanym, wpadła do fadzawki przy Quelus. Nurkowie z naywię- 
kszą f(kwapliwością dobyli ią ztamtąd. Po upadku tym gwałtownym, zia- 
wiło fie nieiakie polepszenie; poźniey zaś pokazała fie Febra, przewi- 
dziana od Doktora Willis; lecz uftała wkrótce. Teraz trzeba cze- 
kać dalszych tego doświadczenia fkutków. 

Na dniu 23. Czerwca, iako w Dzień SS. Piotra y Pawła Apofło- 
łów, Kamera Apofłolfka zwykłą Proteftacyą ogłofiła za nie oddanie y 
W tym Roku Homagium przynaleźnego od Króla Neay »litańfkiego. 


Z Xiazeciem de Naffau, przyiechali także razem z Peterzburga 
do Koblenz Hrabia de Germamy y de Firstemberg, Margrabia de Corac, 
Pan de Rombelles &e. 

Z Strażburga d. 44. Lipca. Generał Kellerman ciągnie z fwoią 
Armią ku Renowi. Wiele ofób podeyrzanych iuż z Strażburga wy- 
Wolano. Xiezom Nieprzyfięgłym zapowiedziano, że za naymniey- 
szy krók przeciwko Prawu udziałany przez nich, za naymnieyszą 
odezwę dążącą do wzniecenia niechęci y rozruchu, z Miafta wy- 
gnani będą. Pan' de St: Paul, Marszałek Polny, Kommendant Arty- 
leryi nad Renem, którego iuż dawniey miano w podeyrzeniu, Zza- 
Wczora do Emigrantów przeszedł, : 

Od Wyżfzego Renu d. 12. Lipca. Domyślaią fie, że Auftryacy wan- 
nym iakim mieyfcu, a nie przy Strazburgu wtargną do Alfacyi, ku 
którey granicom, Woyfka ich codziennie znaczniey zbliżaią fie. 

Na dniu 8.. Francufki Kapitan Pontynierów z wielą Pontynie- 
rami przefzedt do Armii Hrancufkich Xiazat. Czy Strażburfki Kom- 
mendant oddalił fię także, iak pogłofka niefie? dokładnie iefzcze wia- 
domo nie ieft. 

Z Koblenz d. 15. Lipca. Na dniu ar. Król Jmć Pru/ki tu ieft: 
fpodziewany. Dnia 23. odprawi Rewią fwoiey Armii, y dnia 26, 
Armia ta Obozem rozłoży fie. Panuiący Xiąże Brunswicki, nad wfzy- 
ftkiemi Woyfkami przeciwko Francyi dokazywać maiącemi, zaczą- 
Wfzy od Granicy Szwaycarjkiey aż do Ofłendy, naywyżfzą ma Kom- 
Mende. Ten Naywyższy trzech wielkich Woyfk Kommendant, ode- 
brawszy od Francufkich Xiazat fpecyfikacyą ich fiły zbroyney do 

oiu gotowey, powierzył Hrabiemu d'Artois y Marszałkowi Broglio 


Kommende nad tą Armia, pód któremi Xiaze de Condé będzie “Koi 
menderowal Awangwardyą. 

Głoszą, że Xiąże Bruzświchi z Woytkiem Pruftim wkroczyć ma 
do -Francyi, iak. Pośrzednik, bez wzięcia z fobą Armii Aufryackicy , 
która dopiero wtedy za Pru/akami wtargnie, gdyby wszyftkie Propo- 
zycye do ugody miały być odrzucone. > i 

4 Neapolu d. 26. Czerwca, już teraz cztyry Wydziały Statków - 
Działowych ftoią na pogotowiu, y Rząd kazał iuz Nadbreże nasze: 
osadzić Woyfkiem. Uzbraiaią także coraz więcty ieszcze Woiene 
nych ftatków. 

Pomieszanych zmyfłów Xiaze Camillo Filomarino Brat Kiążęcia. 
della Torre, warucit fie, w Niedzielę do ftudni w fwym Pałacu, zkąd 
go nieżywego wyciągnięto. : 


Przy dzifieyfzey Gazecie rozdaie fig Addytament. 


SS SEE A R EEK pre A A) a dn | 


DoNIESIENIA Z WARSZAWY DNIA 1. Sierpnia Roku 1792, 


Obwiefzczają fie Wierzyciele oraz Sukcefforowie Ur: Jana Betkiewicza y Anny Małżon« 
ków, fzczególniey do Dworku przez JP. Biernackiego kupionego pretenfye mający, aby na dniu 
14. Mca Sierpnia Roku bieżącego w Sądzie mieyfcowym Cyrkulu VII. Miafta Warszawy a to 
iuż na terminie czwartym y ofiatnim z Likwidacyą Praw y pretenlyi fawili fie, inaczey w 
Prawie y Pietenfyach fwych upadną. 

Pewnemu Jegomości w Szpitalu Generalnym ftoiącemu, dnia 5o. Mca Lipca wieczoreny 
zginął Zegarek Pary/ki fzczerozłoty o dwóch Kapertach, iedney fzczerozłotey, nie gładkiey , 
a drugiey czerwoney [zmelcowaney, z łańcużkie m [zczerozłotym. Ktoby go znalazi, raczy” 
fię udać do JX. Rektora lub JX. Prokuratora Szpitalu Gener: Warszaw: Dzieciątka geztis, a 
w nadgrodzie mieć będzie Czerw: Zł: 5. 

W Doma JP. Boczkowjkiego Kapitana pod Nyem 790. na Ulicy Elektoralney naprzeciw 
P. Dangla Siedlarza fytuowanym, znayduje fie Bonina świeża do przedania. 

W tych dniach przyliawiono tu świeże wędzone tłufie Flądry, jako też prawdziwą Sale 
cerjką wodę (kamienna flafzka jedna po Zł: 4, gr: 15.) Są ua Diugiey Ulicy w Domie Gvścin= 
nym Niemieckim na 5. piętrze pod Nrem 5. f 

Jaa Kielecki fłażył w Paszkowicach u JP- Popław/kiego w Parefii Zarnowikiey za Stangre= 
ta, potym ożeniwszy fie w Zarnawie z Zefiią Respondow/kq ftużył u JP. Małachowjkiego Waie- 
wodzica, za Hayduka; wrzofiu był flufznego, pociągły na twarzy, czarniawy, włofow czarniae 
wych, 'nosa pociągłego, oka ponurego, rodem powiadał fie bydź z Pruss; odfzećł od żony lać 
dziewięć; gdzieby fie znaydowal, czy żyje, czyli też umarł, przez takowy czafu przeciąg, Zona 
miefzkaiąca w Mieście Zarnowte zadney dotąd wiadomości nie ma; Więc taż Zona Zofia 
Kielecka po wyfzłych Uniwerfalach kilkokrotnie, udsie fig do Gazet Kraiewych , wiadomości 
żąduiąc gdzieby fie iey mąż znaydował, a po odebraney wiadomości, donoficielowi nadgrodzié 
przyrzeka y obowiązuie fie. Dan w Zarnowie, dnia 25, Kwietnia 1792. Roku. Zofia Kielecka. 

Adminiftracya Fabryki Płocienney Łowickiey obwielzcza wfaylitich JJ. OO. JJ. WW. 
WW. J]. PP. Akcye fwoie w tey Fabryce maigeych, ażeby raczyli zgromadzić fie na Seflyą 
caley Kompanii do Pałacu Xiążęcia Jmei Prymasa na d. zo. Mea Sierpnia R. bieżącego na 
godzinę 10. z raną. 


ADDYTAMENT 
DO GAZETY WARSZAWSKIEY 


Dnia 4. Sierpnia Roku 4792. 


m w 


ODPOWIEDZ EX-REKTORA EX-KLERYKOWI. 
Gracis ac Barbaris, Sapientibus & Jnfipientibus, debitor Sum... 
CS. Paulus, ad Roman: 4.) 
Si contempsi fubire iudicium cum fervo meo, & ancilla mea, cum difceptarent ad- 


versum me? (lob Cap: 34.) 


P ewny dawny Kleryk, chcąc Cgorzey niż Herofirates) wfławić swe 

Imie, ogłofiwszy nayprzod w złeconey sobie Drukarni Paszkwil 
na teraznieysza Konfederacyą Generalną foronną Targowicką, y razem tame 
ze Paszkwil na Zakon niegdy Sfezuicki, wydrukował Lift iawnie z podpi- 
sem godnego Nazwifka swego, czerniąc y niszcząc jak naygrubszemi wy- 
Fazami flawe iednego Kiedys Rektora, a to za to, (iak on mowi,) Ze 
tenże Ex-Rektor nie umie przebaczyć Paszkwilom na fwoy niegdy Sjezuic- 
ł Zakon pisanym, a tym samym nienaśladuie Patrona swego S. Szczepa- 
na, ani samego Chry/tusa Pana, którzy za swych nieprzyiacioł modlili fie. 


Pytam fie tego dawnego Kleryka, czy on uwolniwszy fie od Kleryćtwa, 
Uwolniony też ieft od Naśladowania tegoż od fiebie cytowanego S. Szczepana 
ema Pana? a czemuż więc zadanych (albo raczey uroionych tylko w 
wig Sale WS cierpliwie OM ka da grubych y na swą osobe 
3 ; ry We Pus í J 7 7; i 
BB osthomid) ise le ujpliwie” śnakiiy Wt wo Sci da 
SO 20 kiego, Bzy fów lapie aodeier Patto ie IAG BJ. 
aa _ Foljkiego rzyfłowiajnie uchodzi naw et rałatom: Mosci Xieże Pra 

» innych nauczccie, a fami nie działacież a iakze ma uchodzić Klery- 


om? Ale wybaczmy w tym Ex-Klerykowi; idąc (podług iegoż rady) za 


przykładem Chryftusa Pana, y mowiąć z nim o naszych Nieprzyiaciołach, 
iż sami nie wiedząco robią, Nesciunt, quid faciunt, 


Z tym wszyftkim, trzeba tego Ex-Kleryka oftrzedz, iż to ieft fałsz» 
iakoby S. Szczepan y Pan Tezus; za swych nieprzyiacioł tylko fie modli- 
li y im przebaczali, a iakoby ich nie gromili, im fie iak nayfilniey nie 
ftawili, y iak naysurowiey nie ftrofowali. Oto Pismo S. mowi o S$. Szcze* 
panie: iż ten Mąż, pełen łafki y meftwa, powftaiacym przeciwko Religii 
Libertynom , Cyreneyczykom , Alexandryanom &'c: (tak, iak dziś są Pseudo- 
Filozofowie, Mocne Duchy, Libertyni &c:) mocno y mężnie oparłfię, w Dy- 
sputach z niemi ufta im zamknoł: Stephanus plenus Gratid et Fortitudine... 
Surrexerunt autem quidam de Synagoga, que appellatur Libertinorum & Cy- 
renenfium , & Alexardrinorum &c, disputantes cum Stephano; & non poterant 
resistere Sapientia & Spiritui, qui loquebatur, Gdy zaś ci Religii Chryfiusowey 
Nieprzyiaciele, w swymzatwardzeniu serca trwali, użył Szczepan oftrzey- 
szego przeciwko zaciętym ftrofowania: nazywaiąc ich ludzmi hardego 
karku y nieobrzezanych serc y uszu, oraz prześladowcami wszyftkich 
Prorokow, tudzież Zdraycami y Mężoboycami samego Zbawiciela. Durd 


cervice ©" incircumcisis cordibus & auribus, vos semper Spiritui Sano resistifiSy 


sicut. Patres veftri, ita & wos. Quem Profetarum non sunt persecuti Patres ve- 
fir? ©? occiderunt sos, qui prænuntiabant de adventu Tufti; cuius vos nunc pro- 
ditores &5° homicide fuiftis. Y mufiał ten S. Szczepan (mimo swoiey za nich 


_ potym Modlitwy) tak im fwym za Religia obftawaniem do żywego dogryst, 


że (iak Pismo S. mowi) serca ich ze złości pukały fie, y zębami nanie- 
gozgrzytali. Audientes autem hac, dissecabantur cordibus suis, 6x ftridebant 
dentibus in eum, Tak właśnie, iak nasz Ex-Kleryk wswym mądrym Liście na 
MW arszawjfkiego od niegoz wymienionego Szczepana. i 


Odwołuie fie tenże Ex-Kleryk do przykładu Chryfłusa Pana modlą- 
cego fię za swych Prześladownikow; a niewie, że tam barziey ieszcze 
w swey Sprawie przegra. Modlił fie Chryftus na Krzyżu za swych Nie? 
wdzięcznych Nieprzyiacioł, ale przed swą śmiercią, gdy ani łagodnością: 
ani Nauka, ani Łafkami y Cudami; nie mogł do fiebie pociągnąć , przy* 
ftępował y do sroższego nierownie, niż S. Szczepan owych Haryztuszowy 
Saduceuszow y Skrybow ftrofowania , mowiąc do nich:,, Jaszczurcy Ro- 
„dzaiu! iako możecie dobrze mowić, gdy sami zli iefteście? ,.,. Rodzaiu 
„Przewrotny y Cudzołożny!.... Węże y Rodzaiu Iaszczurcy! iako wy 
_„ucieczecie przed Sądem Piekta?.... Wy z Oyca Diabła iefteście, y po- 
„żądliwości Oyca waszego czynić chcecie. „ Progenies Viperarum! guo- 
modo potefłis bona loqui, cum fitis mali?.... Generatio mala 6x adultera.... Ser- 


pentes! Genimina Viperarum! quomodo fugietis'a Iudicio Gehema... Vos ™ 


Patre Diabolo estis; & defideria Patris wefiri vultis facere, Tu pewnie nasz 
Ex-Kleryk zada Chryfłowi (co zadał Przełożonemu nad Gazetą Warszaw- 
Jka) że Chryfłus wszyftkich przeciwnych sobie z błotem miesza? Nie z bło- 
tem ich Zbawiciel miesza, ale z błota che obmyć. Lecz niektore plamy 
dały fię letnią wodą zgładzić ; na niektore zaś trzeba było ukropu lub 
tęgiego spiritusu; chociaż y to nie zawsze pomogło, iak widziemy na 
Gudaszu, iednym z dwanaftu sameyże Kompanii Sjezusowey; który od same» 
go Chryfłusa wyuczony , tegoż Miftrza y Pana swoiego haniebnie zdra- 
dził; Corruptio boni peffima. 


Ieżeli tenże Ex-Kleryk zechce nas prowadzić daley za Chryfłufem dla 
nauczenia nas naśladowania tegoż Zbawiciela, trafiemy na iednę okoli- 
czność cale nie miłą dla tegoż naszego Manuduktora. Gdy albowiem, 
ani Chryfłusowe łagodne upominania, ani surowe ftrofowania, nic nie po- 
magały, a w Kościele Jerozolim/kim założyli sobie Targi y larmarki, wfzedł 
do tego Kościoła Chryfżus, Roly czyli ftragany Przedawaiących powywra- 
cal; Pieniądze niegodziwie od Przedaiących na tym mieyscu zebrane, po 
Ziemi rozsypał; naoftatek, ukręciwszy z powrozkow nakształt bicza czy Dy- 
Scypliny (owoż prowadząc ża Chryflufem zbyt śmiało Ex-Rektora Ex- 
Kleryk, trafił nakoniec y ną Dyscyplinę) wypędził tenże Zbawicieł z Kos 
Sciota pomienionych Przedażnikow. Każdy więc widzi, że idąc za przy» 
kladem Chryftufa Pana, niedość ieft za Przetępcow modlić fie , ale trzeba ich 
nauczać, trzeba upominać, trzeba y oftrzey ftrofować, a naoftatek (ieśli 
naito zafłużą:)przez Zwierzchność Przynalezną y. osmagać. Co wszyftko 
Nie przeszkadza do Modlitwy za tychże Przeftepcow; y wiele im zadadzą 
tazow, tyle wolno za nich Pacierzy odprawić. : 


